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i na prowincyi 
PRZEDPŁATA WYNOSI: W Krakowie: z odnoszeniem miesięcznie K 4:80, kwartalnie K 14*—-, półroczuie K 27:40, rocznie K 58—, (bez ednosz. 
mies. K 4:20, kwart, K 12720, półrocz. K 23:40 rocznie K 4480) w Austro-Węgrzech i ziemiach przez Austryę okupowanych (z skos, He 
mies. K 4-80, kwart. K 14*—, półrocz. K 27'40, rocz. K 53—, w Królestwie Polskiem (Okupacya Niemiecka) i zagranicą mies, K 6— (M. 4 
kwart. K 17-— (M. 11:50), półrocz. K 3250 (M. 21:50), rocz. K 64— (M. 42—). s Narc 
pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników lub bezpośrednio w Administracyi. — Wpłaty można uskuteczniać 
przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr 23993), przez Bank Krajowy w Krakowie I w Administracyi Wydawnictwa. 


Prosimy uprzejmie o śdresowanie wszystkich listów dotyczących przedpłaty 1 ogłoszeń do administracyi wydawnietwa. 


az 
REDAKCYA I ADMINISTRACYA: KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYZA 11.—DRUKARNIA UL, ŚW. TOMASZA 35. 
Telefon Redakcyi Nr. 190, — Telefon Administracyi i Drukarni Nr. 3844, — Reprezeutacya „Głosu Naroda“ w Warszawie: ul. Zspitalsa 9. 
(sprzedaż numerowa, przedpłata, oqłoszeała I korespoudencya rozdzielonych). 
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pełne były w ostatnich dniach wojsk angiel- 
skich i francuskich, a codziennie przybywają 
jeszcze w znacznej liczbie świeże wojska po- 
siłkowe. Niektóre oddziały wojsk francu- 
skich, aby nie przyczyniać się do przepeł- 
nienia pociągów, przeszły pieszo Alpy, i obe- 
cnie stoją już prawie wszystkie na wyzna- 
czonych im pozycyach. 


Droga do Treviso pod ogniem. 


Bazylea. Jak z granicy włoskiej donoszą, | 
drogi, prowadzące do Treviso od strony | 
północnej i zachodniej, a w szczególności 
'droga, którą wojska włoskie cofają się ku 
południowi do Bassano, znajduje się już 
pod najcięższym ogniem działowym. 


yain gabinet koalicyjny. 


Sztokholm. Dzienniki socyalistyczne, któ- 
re nadeszły z Haparandy, przynoszą wiado- 
mość, że udało się utworzyć koalicyę ze 


stronnictw socyalistycznych i 


Polskie opowiastki. 


„Kto w Niemczech zna choćby najpobież- 
niejsze zarysy historyt polskiej? W szkole 
podawano nam przez trzy, cztery generacye, 
tylko tendencyjną karykaturę 
powstania i upadku narodu polskiego, przed- 
stawiano nam ją, w- czarno-białej manierze, 
tylko jako objekt ekspanzywnych dążeń ry- 
cerzy zakonnych w Prusach, a nad proble- 
matyczną polityka polską wielkiego elekto- 
ra, Fryderyka Wielkiego i Fryderyka Wil- 
helma II, przechodzi się z uśmiechem pobła- 
żliwości do porządku.“ 

Te słowa wypowiedział nie Polak, lecz 
|dobry Niemiec, mimo swego polskiego na- 
zwiska, Eryk Dombrowski, wybitny współ- 
pracownik „Berliner Tageblattu* w znanym 
już artykule poświęconym „Powstaniu pań- 
stwa polskiego“, umieszczonym w Nr. 547 
rzeczonego pisma z okazyi intronizacyi Ra- 
dy Regencyjnej w Warszawie. Artykuł ten, 
zawierający. świetną a tak wyjątkowo spra- 
jwiedliwą charakterystykę historyi naszego 


Anglicy obsadzili Jaffe. 


Viedeń. Komunikat angielski z Palestyny 
v s. 18. bm. donosi: Australskie i nowoze- 
łandzkie wojska obsadziły Jaffę, nie na- 
prdkawszy na opór. Nieprzyjaciel zdaje się 
kontynuować odwrót w kierunku północ- 
nym. 


Na wyżynie Asiago. 


Wiedeń. Osobny sprawozdawca Biura Reu- 
tera donosi z głównej kwatery włoskiej pod 
dutą 18, bm.: Zima, która teraz zapanowała, 
ulatwia walkę obronną, jaka teraz na po- 
łulniowycn wzgórzach wyżyny Siedmiu 
C min, tudzież na górach między Brentą 
Ba Vlavą i na prawym brzegu Piavy aż 
do morza, a więc na froncie 120 km. z całą 
g'waitownością szaleje. Na wyżynie Sie- 
Umiu Gmin powstał w ten sposób pan- 
eza, która zakrywa równinę wenecką. Nie- 
przyjaciel wykonuje tu w coraz krótszych 
odstępach czasu przy współdziałaniu coraz 


to świeższych sił szereg ataków, które przez 
szkadzają Włochom w ściągnięciu posiłków. 
Nie mają «mi ani chwili wypoczynku, i nie 
są Bawot w stanie naprawić swych uszko- 
dzonych stanowisk. 

Między Brencą a Piavą stoją Włosi 
przed Monte. Grappa, który jak rafa 
wśród morza opiera się falom wojsk nieprzy- 
jacielskich, ** wzbrania przeciwnikowi od tej 
strony przystępu do Trevisa, Basano i Vi- 
ZENCY. 

Wzdłuż Piavy wre bardzo gwałtowna 
walka, Z wielkiemi ofiarami powiodło się 
RVłochom odzyskać prawy brzeg rzeki koło 
Censon niemal w zupełności. Również w 

innych punktach próbę nieprzyjacielskiej 
przeprawy: przez rzekę unicestwiono, 


że niebawem ma nastąpić utworzenie czysto 
socyalistycznego ministeryum. Prawdopodo- 
bnie bolszewicy będą mieli w niem większość. 
Nadto, jako podstawa dla rad robotniezych 
utworzona będzie nowa organizacya, przed 


Będzie się ona składała ze 100 członków 


przedstawicieli dum miejskich Pętersburga i 
Moskwy, 80 reprezentantów armii i floty, 
20 pełnomocników zmiązków zawodowych, 
15 reprezeniantów związku kolejarzy, a 5 
związku funkcyonarynszy poczt i telegra- 
fów. 


w punktach: 


pokojowych. 
2) Rozwiązanie kwestyi agrarnej. 
3) Zwołanie konmstytuanty. 
_  Wten sposób byłaby zlikwidowaną era 
Kferenskiego, którego sytuacya mili- 
tarna uchodzi zresztą za beznadziejną. 


WZROST ANARCHII. 


Berno szwajc. „Matin“ donosi, iż peters- 

bursey przedstawiciele enienty odbywają 
rokowania z Korniłow em. Ajencya Ha 
vasa dowiaduje się z Moskwy, iż położe- 
nie w drugiej stolicy państwa jest rozpa- 
czliwe. To, eo się w Moskwie dzieje, nie 
można już nazwać walką, lecz tylko dzikiem 
plądrowaniem i mordowaniem. „Figaro“ do- 
nosi, iż według oświadczeń polityków 
rcsyjskich, anarchia może potrwać ca- 
łe miesiące, każda bowiem gubernia u- 
stanowiła sobie osobnego prezydenta, 


WALKI W MOSKWIE. 


Sztokholm. B. kor. 19. bm. Tel. przedst. 
B. kor. Mimo zamknięcia granicy przyby- 
wają z Rosyi nieliczni podróżni specyalnymi 
pociągami, Opowiadają oni, że walki uliczne 
w Moskwie toczą się dalej. Są one nad- 
zwyczaj krwawe. Pociski działowe zburzyły 
hotel „National“ i drugi jeszcze wielki ho- 
tel. Wielki teatr spłonął od strzałów. Na 
ulicach leży wiele zwłok. Również w domach 
prywatnych jest tysiące ofiar. Dnia 14. li- 
stopada rozpoczęły się grabieże. Bolszewi- 
ckie wojska posiłkowe, które jechały do Mo- 
skwy, zostały przez zarząd kolejowy zatrzy- 
mane, Bolszewicy usunęli kierownictwa ko- 
lejowe i doprowadzili pociąg do Moskwy. 
Przedstawiciele bolszewików Radek i Ga- 
necki odjechali z Haparandy nadzwyczaj- 
nym pociągiem do Petersburga. 


SAMOBÓJSTWO KIERENSKIEGO? 


Wiedeń. Z Bazylei donoszą, iż według in- 
formacyi „Matin“, Kierenskij widząc 
niemożliwość wydobycia Rosyi z anarchii, 
popełnił samobójstwo. Wiadomość ta wy- 
maga potwierdzenia. 


Balfour o Rosyi. 


Londyn. B. kor. 19. bm. Reuter. Minister 
spraw zagranicznych Balfour oświadczył w 
Izbie gmin na zapytanie o położeniu w Ro- 
syi, że sytuseya jeszcze się tam „nie wyja- 
śniła, choć zdaje się, że ekstremiści są cał- 
kowicie panami położenia w Petersbur- 
gu i Moskwie. Rokowania o utworze- 
nie rządu koalicyjnego nie dały do- 
tychczas rezultatu. Połączenie telegraficzne 
z ambasadorem angielskim w Petersburgu, 
które z początkiem ubiegłego tygodnia u- 
legło przerwie. jest już przywrócone. Amba- 
ham. angielski pozostaje na swem stanowi- 
sku. 


Komunikat włoski. 


Wiedeń. Komunikat włoski z 18. bm.: Na 
wyżynie Asia go -konty Ja- 
ciel = nocy na 47. hm. Trysliki zak, aby 
zwalczyć nasze linie w odcinku Cisemol— 
Monte Castelgomberto. Przeszedł on do ude- 
rzenia w kierunku Monte Como na wschód 
od Gallio. Wykonany ezterokrotnie z naj- 
większą gwałtownością atak został z łatwo- 
ścią odparty przez brygadę liguryjską, któ- 
ra złożyła dowody waleczności. Dalej ku 
północy, w kierunku Caserta Meletta zdoby- 
ty nasze oddziały z wielką odwagą kilka wy- 
suniężych części rowów, które w poprzednich 
dniach mtraciliśmy, i wzięły około stu jeń- 
ców. 

Między Brentą a Piavą musieliśmy 
dnia 46. bm. zaprzestać pod coraz silniej- 
szym naporem zwiększonych mas nieprzyja- 
ciełskich, dalszej obrony kilku naszych wy- 
suniętych pozycyj. Zostały one opuszczone 
w najwiekszym porządku, po zaciętym opo- 
rze i świetnie. wykonanych kontratakach. 
Na północ od Quaro okazała znowu bry- 
gada z Come swoją waleczność. Wezoraj 
przez, onergiczne posunięcie się naprzód 
wzdiuż Pia sy, wyparły oddziały 268 bry- 
gady z Casertta, wraz z oddziałami innego 
korpusu, w zupełności nieprzyjaciela z oko- 
licy Fagara. Trzynasta brygada piechoty z 
Pinerolo, odparła wśród krwawych strat a- 
tax, wykonany przez otoczonego koło Cen- 
scn nieprzyjaciela i odsuwa go coraz bar- 
dziej od vzeki, Próby przejścia przez rzekę, 
wykonane w innych miejscach, zostały nie- 
zwłocznie unicestwione. Na prawym brzegu 
Piavy wzieliśmy do niewoli w dniach 16. i 
47. bm 51 oficerów oraz 1212 żołnierzy i zdo- 
bylismy 27 karabinów maszynowych. 


mł 
OBSZAR PIAVY POD WODĄ. 


Berlin. „Morgenpost donosi z Bazylei: 
Wedłu wiadomości „Associated Pross“, o- 
twarii Włosi na Piavie, tudzież na starej 
bawia śluzy i zalali obszar Crisolera. 


Parastający napór wojsk Sprzymierzonych. 


erlin. Z Genewy donoszą do „Lokalan- 
"gera": Na podstawie ostatnich sprawo- 
zdań generala Diaza komunikuje Ajencya 
{lavasa; Nadzwyczaj siluy napór przeważa- 
¿oyen sit niemieckich i austro-węgierskich, 
na zajbardziej / zuły odcinek wojsk włoskich 
ua lowem skrzydle, nie ustaje. Sytuacya sta- 
ła się tam bardzo poważną; również nie jest 
jeszcze jasnem, jak się ukształtują sprawy 
w ccntrum i na prawem skrzydle włoskiem. 


POSIŁKI DLA WŁOCH. 


Rotterdam. Znany amerykański korespon- 
dens wojeucy Ward Price podaje z włoskiej 
głównej kwatery następującą wiadomość: 
Wszystkie gościńce w północnych Włoszech 
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p 


Sowjetu, 100 członków rady chłopskiej, 100 


Program nowego rządu streszczać się ma; 


historyę naszego narodu. W 


narodu, trafia w powyżej przytoczonym u- 
stępie w sedno powodow tak jaskrawej nie- 
chęci, panującej w bieżącem i dwóch po- 


| przednich pokoleniach w Niemczech do na- 
szego narodu. Wskazuje na niemiecką szko- 
i : wę l itę, jako na głównego sprawcę nieznajomo- 
którą będzie ministeryum odpowiedzialne. gu; vy narodzie niemieckim historyi Polski 


i Źródlo wszystkich dalszych fatalnych 


skutków tej nieznajomości. Tylko na grun- 
icie przewinień tej szkoły mogła teudancyj- 


na historyozofia tak straszne wywołać spu- 
stoszenia w umysłach narodu filozofów, 
który niegdyś wydał z siebie Holiei'ów, 


iMosenów i całe dzięsiątki bardów wolności 
|narodów, opiewających w setkach 
„Połenlieder* rycerskie porywy Polaków o 
odzyskanie utraconej wolności, a który wy- 
1) Natychmiastowe podjęcie rokowań|daje dziś Friedemannów, Raschdau'ów i le- 


swoich 


giony pospolitych paszkwilantów, obrzuca- 


jących botem, co Polakowi jest najdroż- 


szem. 
Kto sam uczęszczał do szkoly pruskiej i 


uczył się w niej historyi, albo kto kupować 
musiał dla dzieci swoich 
do tej szkoły, podręczniki historyczne, lub 
choćby tylko „Lesobuchy*, ten wie najle- 
piej, jak wielką prawdę wypowiedział nie- 
miecki autor wspomnianego 
codziennie na sobie i swoich najdroższych 


uczęszczających 


artykulu, bo 
doznawał bolesnych skutków systematycz- 
nego opluwania naszej historyi i naigrawa- 
nia się z najówiętszych uczuć Polaka. Sy- 
stem szkołny, który już przez całe genera- 
cye podaje według słusznego Świadectwa 


sprawiedliwego autora rzeczonego artykułu, 
tylko tendencyjną karykaturę historyi pol- 
skiej, nie może nie wydawać pisarzy i pu- 


blicystów, uprawiających w życiu z lubo- 


ścią, czego się nauczyli w szkole i ztąd po- 
chodzi owa wielka rzesza  paszkwilantów, 
która nas po całej prasie dla przypodolbania 
się panującemu ogólnie gustowi, wychowa- 


nej przez tęż szkołę publiczności przedrwi- 


wa, Oczernia i wiecznie oskarża. 


Wychowańcem tej szkoly jest oczywiście 


niejaki dr Robert Hessen, który nieda- 


wno w „Tagu“ berlińskim pod tytułem .„Pol- 
nische Kamellen“ (Polskie opowiastki) na- 


pisał wprost klasyćzny wzór paszkwilu na 


T. 


Wyczerpał ją całą 
w 97 wierszach, a do napisania jej czul się 
spowodowany, jak powiada sam z ujmuiącą 
skromnością, dlatego, że ..o Polsce naogół 
tak mało ludzie wiedzą i tak wiele się o niej 


łżeć, A więc prawda o niej w rzeczywi- 


stości przedstawia się tak: 

„Gdy wiosną r. 1916 w Warszawie wspa- 
niałymi pochodami Święcuno jubileffsz Kon» 
stytucyi, myślało wielu Niemców, że tu cho- 
dzi o pamiątkę owego polskiego sejmu, któ- 
ry przed stu laty zebrał się znowu na podsta- 
wie konstytucyi, darowancj Polakom przez 
cesarza Napoleona (?) zaraz po ukończeniu 
wojen napoleońskich. Tymczasem miano na 
myśli 125 rocznicę tak zwanej konstytucyi z 
3 maja 1791, owego bezwartościowego wido- 
wiska, prostego dzieciństwa. W zupełnie roz- 
wiehrzonem i omdlałem państwie król, któ- 
ry był zerem, zniósł z4 pomocą tajemnie 
przygotowanego zamachu stanu „liberum ve- 
to“, przez które dawniej lada szlachcie trze- 
ciej sorty mógł prostem słowem „nie pozwa- 
lam“ każdą ustawę obalić, każdy sejm roz- 
proszyć. Poza tem wszystko pozostało po da- 
whemu, przekupstwo i zabaznienie politycz- 
nego życia, swawola uprzywilejowanych i nie- 
chłujstwo administracyi. Tylko ponieważ 
wśród wielu łez i wzruszenia przy ponczu (!) 
zniesiono także elekcyę królą i dotycheza- 
sową koronę elekeyjną uczyniono dziedziczną 
w saskim domu elektorskim, pogniewała się 
na to bardzo właściwa władczyni Polski, ro- 
syjska cesarzowa Katarzyna II i przystąpiła 


rego przyłączyły się także Prusy. 

Jest jednak antihistoryczną iegendą, jakoby 
przez te ciągłe rozbiory „rozdarty“ został 
nieszczęśliwy naród, jakoby jakieś jednolite 
państwo zostało rozkawałkowane. Rzadko po- 
wiedziano zuchwalszą nieprawdę, niż ta, jaką 
wypowiedział ów belgijski dostojnik (kardy- 
nał Mercier), który sławił Polskę jako naród, 
„który nigdy nie-prowadził wofny zabarczej, 
tyiko zawsze walczył o wolność i dobro Euro- 
py“. Części Polski jak: ziemia zakonu nie- 
mieekiego z Toruniem i Gdańskiem, obwód 
nadnotecki z Bydgoszczą, praniemiecka War- 
mia, Litwa, Żmudź i Kurlandya, Biała i 
Czarna Ruś (nad Dźwiną i Niemnem), Wo- 
łyń i Podole, Ukraina, do tego Ruś Czerwo- 
na (Rutenia czyli Wschodnia Galieya) były 
obcą ziemią i po nawiększej części po Tą- 
busiowsku ujarzmiona, mieszkańcy 
nie z Polakami nie mieli wspólnego, ba na- 
wet dziś jeszcze żyją z nimi w słusznej i za- 
ciekłej nienawiści. Naród polski w czasie naj- 
szerszych granie swego państwa nie wypeł- 
nial własnemi siłami więcej jak górną i środ- 
kową ziemię nadwiślańską, nie pokrywał ni- 
gdy więcej jak piątą część ziemi w państwie, 
nigdy nie stanowił więcej jak szóstą część o- 
gółu mieszkańców. Lmdniejszemi stały się za- 
chodnio-polskie obszary dopiero skutkiem 
przypływu niemieckich kolonistów, którzy 
przynęceni fałszywemi przyrzeczeniami, wie- 
ki całe nieśli do Polski swoją zdrową siłę, 


Reorganizarya Żakładn obrotu zbożem, 


Sprawozdanie ze zjazdu delegatów 
organizacyj roiniczych. 


Po p. Stanisławie Konopce przemawial 
Dr”Józef Raczyński sekretarz Towa 
rzystwa roiniczego i sternik Kółek rolnicz. 
Jako jeden z głównych powodów rozwoju 
handlu pokątnego uważa nizką cenę ofis 
rowywaną przy rekwizycyach zboża, Cena 
ta odpowiadać mogła w innych kigjach 
Austryi, tam gdzie nie było inwazyi, Ydzia 
nie wyniszczono żywego i martwego inwen- 
tarza, gdzie rolnik posługuje się przedwo- 
jenmemi narzędziami, rzemieniami, postron- 
kami, nie wyniszczywszy się na sprawienie 
drogich wojennych. Czyż można się dziwić 
pokusie, jaką budzi ofiarowana wysoka ce- 
na przez handlarza lub ofiarowane w han- 
dlu wymiennym inne artykuły, których rol- 
: nabyć nie może, jak skórę, tytoń, ew- 


już w r. 1793 do drugiego podziału, do 


kier, naftę? Wzystko to ma do dyspozycył 
handlarz zagarniający w wymiamie ziarno i 
inne płody rolnicze. d 
Wysyła się płody rolnicze i artykuly a- 
|prowizacyjne na Śląsk do Zagłębia węglo- 
|wego i na potrzeby tamtejszego przemysłu 
wojennego lecz w zamian z tamtąd nic nie 
otrzymujemy, 
Zakładowi obrotu zbożem oddano mniej 
4 Pie -at z żyzne powiaty, pozostawiając do rozporzą 
swą uczciwą pilność i zręczność, aby za to, | dzenia armii najbogatsze ziemie. Zakład po- 
skoro zalane niziny ograbili i wysuszyli, la- | winien objąć cae terytoryum, posunąć się 
sy wykarczowali, miasta pozakładali, rolni- aż po linię bo,ową i kierować roziziężem 
ctwo, rzemiosło i handel podnieśli, aby za to zak dla anmii jak i dia ludnocśi cywilnej. 
doczekać się w zwierzęcy sposób (in viebi- | Tak zorganizowano obrót zbożem na Duko- 
scher Weise) ograłienia, gnębienia i wyssa-jłwinie, gdzie niema reswizycyj wojskowyca i 
| aia przez polskich starostów. Wprawdzie Au- gdzie w czasie inwazyi nie było tak wieikieh 
| strya już w pierwszym rozbiorze w r. 1772 zniszczeń jak w Galicyi, chroniły bowiem 
faktycznie zabrała odwiecznie polski obszar Bukowinę tak wojska rosyjskie jak i ru- 
tak zwanej Małopolski (z Krakowem i Wieli- |muńskie, liczące na „ej posiadanie. Dłuższą 
czką), ale właśnie ten rozbiór nastąpił Z |uwągę poświęca Dr. Kaczyński komisyoner- 
przyzwoleniem polskiej szlachty, która gru- |styn. Zakład popierał tendeneyjme komi-__ 
be pieniądze schowała do kieszeni. Żaden syonerów -prywatnyeh, (tu wspomnieć nale- 
strzał nie padł, żaden miecz nia został do- ży ogłoszoną swego czasu litanię jerozoiin- 
byty z pochwy, a chcącemu, jak wiadomo, | ską świadczącą ooryentacyi poprzednich kie- 
nie dzieje się krzywda. Dopiero po drugim |rowników Zakładu i personau biurowego, 
rozbiorze nastąpiła sxrucha. Wzbraniano się pozostawionego w spadku — przyp. red.). 
wydat część, przypadającą Prnsom. Whena Zaś dlą kooperatyw roiniczych zdobywać 
r. 1194 wzbronili sią dowódcy: Madaliński w | trzeba było powiaty i to najgorsze, z któ- 
Pułtusku nad Narwią, Kościuszko w Krako- rych jako pierwszy kolbuszowski iwspanią- 
wie rozwiązać swoje polskie wojska. Kościu- |łomyślnie ofiarowano. Komisyonerzy wprost 
szko jednak zdołał w swoich proklamacyach stączali walki z kooperatywami rolniezemi. 
zniesienie poddańswa tylko pnzyrzec, ale nie Jakże odmiennie wygłądaty stosunki w tej 
przeprowadzić. Jego zwycięstwo nie byłoby | dziedzinie w Czechach, gdzie od samego po- 
także nie więcej znaczyło, jak tylko dalszy czątku komisyonerstwo objęty wyłącznie 
ciąg starodawnej niewoli prostych ludzi i gru- orgunizacye rolnicze. Ponadto z Galicyi od- 
bej politycznej swywoli szlachty polskiej.. chodziiy olbrzymie transporiy do młynów . 
A teraz eo dv „autonomii“, która nas pogranicznych (bialski królik młynarzy był 
dzisiejszych najwięccj może interesuje. Mięk- | dyktatorem mlewa — przyp. red.) co mu- 
kie serce ecsurza Aleksandra dało ją Pola- |sią!o wywołać podejrzenia wywozu mąki 
kom przez ową już wspomnianą konstytucyę | kraju. Bardzo cenne uwagi Dr. Raczyńskiege _ 
z 15 grudnia 1815 roku. Nawet wojsko nie powinny ujść baczności tych czynników, 
zostało połskiem, tylko pod rosyjskiem na- | które zajęły się reorganizacyą  Zakiadu, 
czelnem dowództwem. Polacy mieli zno- którego ukrajowienie jedynie może przy- 
wu Królestwo, tylko, ża król nazywał się na- czynić się do uzdrowięnia go a rząd cen- 
micstnikiem. Był nim brat cesarza Konstan- | tralnv uchronić od wielu trosk na jakie na- 
ty, który w obcowaniu z polska szlachtą raziiaby go dotychczasowa gospodarka. Do 
waet utracił swoją rosyjską rówuowarę. Po- uzdrowienia stosunków dążył w czasie nie- 
zalem Królestwo znakomicie prosperowało. diugiego swego urzędowania dyr. Mie- 
Cała ta parada trwała tylko 15 lat, aż 29|czysław Drochocki, którego jednak 
listopada 1830 garść niedojrzałych młodych podejrzewano, że działa na korzyść organi- 
szlachciców. między nimi poruczników i cho- zacyj rolniczych jako ówczesny dyrektor 
ryżych, podjęła najprzód zamach morder- | Syndykatu rolniczego, co poczytano mu za 
czy (9) na życzliwego Polakom namiestnika, | winę w czasie dyrektury p. Gubatty i 
po tem szereg rosyjskich j nerałów na ulicy | do rezygnacyi z dyrekcyi zachęcono, a któ- 
skrytobójczo zaźgaia. Teraz wybuchło ogól- ry to posterunek później z polecenia p. Gu- 
ne powstanie. Niemieckie dziewczęta i mlo- | batty otrzymał intendant Kniżek, jako na- 
dzieńcy śpiewali wtedy nieznużenie:  „l'a- |stepca nadintendanta Materny, ówczesnego 
miętasz o tem, dzielny mój Łagienko”, wielu | dyktatora żywnościowego Galicyi (wyjaśnie- 
nie mogło doczekać się, kiedy prowincya po-|nia redakcyi). 

znańska, gdzie żyło pół miliona Niemców,| Nastepnym mowcą był reprezentant Gal 
stanie się zuowu polską, a Juliusz Mosen u-i Tow. Gospodarskiego p. Konderski, 
kładał bombastyczne wiersze na „Die letzten | który poparcie ziemian galicyjskich uzależ- 
zehn vom vierten Regiment“, którzy, jak u- |nił od stanowiska, jakie zajmie Zakład o- 
czy historya, w rok później jeszcze w aile |brotu zbożem do potrzeb rolnictwa. Domaga 
1.500 ludzi przekroczyli w Brodnicy w zacho- |się jodniesienia cen za ziarno, zanosi skar- 
dnich Prusach naszą granicę i złożyli broń | gi na pokrzywdzenie rolnictwa w dostawach ` 
(Treitschke, tom IV, str. 206). Dojrzałość po-| nawozów sztucznych, gdzie.przy braku o- 
gladów na rzeczy polskie u naszej publiczno- | bornika cierpi dotkiiwie produkcya rolna, a 
ści niestety nie wiele się od tego czasu pod-|są powiaty, gdzie bez tomasówki nie .można 
nicsła nad owe durzenie się w Poiakach*. |Się spodziewaę zbiorów. Zwraca uwagę na 

s masowy nielegalny wywóz artykułów żyw- 

„Można przypuszczać, że po tym klasycz- ności przez żołnierzy, wyjeżdżających na ur- 
nym wykładzie historyi polskiej publiczność, ep i w plecakach wywożących wszystko, co 
niemiecka areszcie przestanie się w nas |tylko na wsi zdobyć można. Wywóz ten u- 
„durzyć”, I dziwić się tylko można, że wjsuwa się zupelnie z pad kontroli, podczas 
atmosferze, którą wytwarza szkoła, tenden-|aqy ludność cywilną rewiduje się bezustan- 
cyjna historyografia i zawodowy paszkwi-|nie i odbiera kobietom wiejskim nawet mi- 
lantyzm antypolski, znajdzie się czasem u- | pimaine ilości maki lub kaszy, co wywoluje 
mysł szlachetnie a samowolnie myślący, jak | rezgoryczenie u ludności. W dluższein prze- 
ów autor artykułu „Berliner Tageblattu", |mówicsiu ilustruje p. Konde:ski olbrzymie 
co poprzez otaczające go mgły i wyziewy |straty, jakie poniósł kraj przez.masowe zui- 
dojrzał i odczuł prawdziwego „ducha |szczenie rckwirowanych zamrożonych i 
Gzieżów Toini“, zgnojonych ziemniaków, jak niemniej zboża 
ukrywanego przez włościan przed rekwizy= 


z 


FR. S. KRYSIAK. 
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ey3. Mówi dalej o handlu wymiennym, kwi- 

tnącym na wsi wschodnio-gałicyjskiej, 0 
przepłacaniu jaj przez żolnierzy pruski. n i 
zakupnie ziarna w zamian za zełówki 4 do- 
maga się zakazu wykupna artykułów żyw- 
ności przez żołnierzy na froncie, gdzie zorga- 
nizowano masowy wywóz pocztą pakietową. 

Dyr. Domański ostro skrytykował do- 
tychezasową działalność Zakładu obrotu 
zbożem. W dłuższej polemice z wywodanii 
dyr. Dra Odzierżyńskiego wytknął, 
że nie apatya rolników powoduje niespraw- 
ność rekwizycyjnego*aparatu, lecz to, na co 
się skarży reprezentacya Zakładu, jest obja- 
wem walki ludności rolniczej przeciw rozpo- 
rządzeniom, które nie dadzą się przeprowa- 
dzić. Dotychczas — jak twierdzi mówea — 
dwstarczyłą Galicya żądanego kontyngentu 
ziarna, co do żyta i pszenieV nie zachodzi 

obawa uiedopelnienia warusków kontyn- 
gentu, gorzej natomiast jest z jęczmieniem i 
owsem. 

Radca namiesinictwa p. Maszkowski 
po skończonej dyskusvi określił cel zebra- 
nia, zanosząe nod adresem reprezentacyi to- 
warzystw rolniczych prośbę, aby Zakładowi 
ułatwiono spełnienie obowiązku obdzielenia 

żywnością ludności do następnych żniw. 
Stwierdza, że poczynione sa starania o do- 
stawę ziarna z innych krajów "o aruhti. lecz 
to, eo kraj według oznaczonego kontyngen- 
tu ma oddać do rozdziału, musi być złożone 
do dyspozycvi Zakładowi, i ma nadzieję, że 
przy poparein obejdzie się bez środków 
przymusowych i ostrych zarządzeń, iakie 
musiałyby być zastosowane. Radca Masz- 
kowski przyznaje. że były usterki w Zakła- 
dzie obrotu zbożem, że zarzuty są słuszne 
i že beda usuniete przy dokonanej reorgani- 
zacyi instvtuevi. Dvr. Domański, powołując 
się na praktyką, iaką postada, będae komi- 
svonerem dla kilku nowiatów, radzi, aby 
odnoszono sie do wójtów, którzy najlepiej 
są poinformowani o zapasach, wiedzą. co 
<to ma i eo sprzedał. wogóle znałą ws”o'sie 
tainiki handlu pokatneco. 

Dyr. Dr Odzierżyński rensumnie 
przebieg obrad. dziekuje za przybycie zapro- 
sz0nvm delecatom. prosi o nonarcie w pra- 
cach, jakie instvtueva rozdzielcza nrzedsie- 
weźmie, tak reprezentantów rolnictwa kra- 
jowero, jak niemniei przeđstaw'eieli nrasv. 
która przez zachecenie do świadczeń nródu- 
centów na rzecz konsumentów wielee nrzv- 
czynić się może do przetrwania do nowych 
żniw. 

Popołudninwe ohrady poświecono kwestvi 


„GŁOS NARODU* z dnia 20. Listopada 1917 roku. 


tem do kasy państwowej: druga zaś, jeszcze 
skuteczniejsza, to subskrypbowanie poży- 
czek wojennych. Sum. jakie państwo droga 
pożyczek wojennych otrzymuje. może skarb 
państwa stosownie do ich wiekszości jużto 
użyć do częściowej spłaty swych długów 
bieżących w banku notewy:n. jeżlo wydać 
je wprost na potrzeby wojenne i przez to 
,oszezędzić sobie potrzeby dalszego powięk- 
szania długu bieżącego w banku a tem sa- 
mem dalszego zwiększania obiegu bankno- 
tów. 

Związek między subskrypcyą na pożycz- 
kę wojenną a obiegiem not jest więc jasny. 
Pożyczka wojenna jest zwycięską walką z 
obiegiem not. Kto subskrybuje pożyczkę 
wo enną, ten staje w sziegu bojowników z 
ciężką niedolą gospodarczą, jaka wszystkim 
obywatelom państwa zagraża; ten nietylko 
zapewnia sobie wysoko oprocentowaną i bez- 
warunkowo pewną lokatę kapitału, lecz za- 
razem przyczynia się do poprawy pieniądza 
państwowego i swoich warunków Życio- 
wych. 


Dożenie mandatów przez burmistrzów. 


Na zjeździe aprowizacyjnym delegatów miast 
i posłów miejskich, który się odbędzie w Kra- 
| kowie w dniu 25. bm. burmistrze 30 miast Ga- 
„lieyi wraz z»prezydentami Krakowa i Lwowa, 
'jak się dowiaduje „II. Kur. Codz.', mają złożyć 
swe godności. 
| Do kroku tego skłania burmistrzów rozpa- 
czliwy wprost stan aprowizacyi miast galicyj- 
skich. W tych warunkach nio mogą burmistrze 
! w żaden sposób nawet w części zaspokoić naj- 
niezbędniejszych potrzeb ludności miejskiej. Nie 
chcąc zaś brać na siehie ednowiodzialności za 
następstwa, jakie wywołać może brak ar- 
|tykułów najniezbędniejszych do życia, widzą 
| jedyne wyjście z trudnej sytuacyi, przez zło- 
żenie urzędów. 

Nie wiemy, o ile informacya „lustr. Kur. 
Codz.” opowiada rzeczywistości, to jednak pe- 
wne, że podobny demonsiracyjny krok przed- 
;stawicieli naszych miast, byłby aktem nietylko 
uzasadnionym, ale wskazanym fatalnymi wa- 
rurkami żywnościowymi i systematycznem le- 
kcewoażeniem naszego kraju. 


Podnisujcie Wii. pożyczkę woienna! 


dostaw zhoża do siewn. edsia nrzedvskuto- | 


wany hadzie referat. nrzedłożony przez kie- 
rownika tej sekevi nadnorucznika Karola 
Iallenburs-Hallera.  Snodziewać 
się należy, że nowv obywatelski duch, jaki 
zagościł w instrtuevi. nowołanie do wsnół- 
pracy ezynników ohbvwatelskich. lekcewa- 
żonych przez dotychczasowe despotyczne 
rzady intendanckie. które się aczkolwiek pó- 
żno, lecz przecież skończyłv. ziednaią zaw- 
fanie dla imstytucyi. której zadaniem jest wy- 
Żywienie ludność! krain. wyżwwienie miast. 
które odezułv dotkliwie ubezwładnienie ana- 
ratu kieruiącero rozdziałem naibardziej nie- 
zbędnvch środków żywności. Zadaniem Ko- 
"ła polskiego nowinno bvć przeprowadzenie 
ukrajowienia Zakładu obrotu zbożem. abv na 
przyszłość nie mogły już wyniknać więcej 
takia stosunki, jakie wykazała dyskusya w 
sza `> wczorajszych obrad. 


“alka z banknofami. 


, Weulug niedawnego oświadczenia wę- 
gierskiego prezydenta ministrów dra We- 
ckerlego, ilość będących obecnie w o- 
biegu banknotów Banku austro-węgierskie- 
go wynosi 15 i pół miliarda koron, podczas 
gdy w ezasach pokojowych obieg ten za- 
mykał się w granicach 2:4 miliavda. Przy- 
czyny tego stanu rzeczy należy szukać w 
olbrzymich wydatkach wojenych, dla po- 
krycia względnie pokrywania których zmu- 


KRONIKP. 


Kraków, dnia 20 listopada. 


Powoli zdążamy ku sanacyi przykrych bar- 
dzo stosunków, jarie zapanowały w kwestyi 
aprowizacyj. Wreszcie noznano sie na szkodli- 
wości ceniral, na Echwie, jaką one upra v:ają 
głodzą,: anrar>m ralapakoonjatawano oitrzy- 
mie szkody, jakie poniesiśmy przez tolerowa- 


| nie bezprzykładnego wyzysku i strat, jakie po- 
„niósł kraj przez niemądrą gospodarkę dykta- 
torów żywnościowych, które kto wie, 
czy nie są wieksze, jak te, które ponieśliśmy 
w czasia jwwazyi nieprzyjacielskiej. Poza „Oeze- 
| giem“ i jego dzialalnością, drugą kwestyą wy- 
'magającą jak najenergiczniejszego zajęcia się 
naszych czynników miarodajnych, są niesłycha- 
ne wprost nadużycia panujące w handlu cukrem. 
Znamienna litania cukrowych żydków uwie- 
czniona swego czasn na szpaltach „Głosu Na- 
rodu“, jest wymownym dowodem w jakich rę- 
kach znajduje się handel cukrem... Od szeregu 
miesięcy nie milkną skargi na uprawianie han- 
dlu wymiennczo tym niezbędnym artykułem 
żywności, produktem w największej gałęzi 
przemysłu anstryackiego, 
potężny kartel. 

Dzięki wpływom „Credit-Anstaltu", „Boden 
Kreditanstaliu*,  finansierzę 
, wskiej, monopol sprzedaży eukru otdano wyłą- 
leznie w ręco handlarzy żydowskich Pomimo 
(usilnych starań kooperatyw rolnia vsh do nie- 


| ao EJ 


owiladniętego przez | 


wiedeńs! 0-żYd0-_ 
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dla przewleczenia sprawy. Mamy nadzieję, że 
pinisferstwu Galicyi zusne są ustawiczne skar- 
gi i publikowane bezustannie nadużycia, od 
których roi się w prasie krajowej, domazające 
się vuurgicznego załatwienia sprawy w myśl 
jpe « ególu ludności wvzyskiwanej przez 
nusopol oddany handlar:zm. Nadmienić musi- 
my, że Łwiązekekonomiozny Kółek 
rolniczych będący obecnie organem na- 
miestnietwa, chłubną swą pracą w czasie woj- 
ny zdobył zupełnie zaufanie ogółu i ze wszech- 
miar zasługuje na to, aby mu oddano przydział 
tego artykułu, z czego wywiąże się należycie, 


Z miasta. 


Z Polski i ze świata. 


dzie, który rozpoczął się wczoraj w Warsza- 
wie, biorą udział przedstawiciele 20 miast, po- 
siadający odpowiednie upoważnienie od zarzą- 
dów miast, które reprezentują. Sa te miasta 
następujące: W ckupacyi niemieckiej: Warsza- 
wa, Łódź. Częstochowa, Sosnowiec, Kalisz, Ko- 
ło, Pabjanice. Włocławek, Łowicz, Płock, Mla- 
wa, Łomża i Siedlce. W okupacyi austryacko- 
węgierskiej: Lublin, Chełm. Sandomierz, Riel- 
ca, Dąbrowa i Piotrków. Delegaci powyższych 
20 miast zaliezeni są do członków zwyczajnych 
Związku. Referatów zgłoszono 12. Nadto listo- 
wnie zapowietwiano przyjazd z rcferatami de- 
legatów Lublina i Płocka. Z osób z poza War- 


PIERWSZA ROCZNICA ŚMIERCI CESARZA |szawy na zjazd przybywają w charakterze re- 
| FRANCISZKA JÓZEFA. Dzisiaj, jako w pierw-'ferentów pp.: Rudolf Sikorski z Krakowa, Fr. 


szą rocznicę zgonu Ś. p. cesarza Franciszka Jó- 
zela odbyło się w katedrze na Wawelu uro- 
czyste nabożeństwo „żałobne. Celebrował je 
| książq-Biskup Sapicha w asyście ks. prałata 
Dra Wądoinego, ks. kanonika Dra Podwipa i 
ks. kanonika Dra Nikla. Udział w nabeżeństwie 
wzięli kanonicy kapituły katedralnej, b. mi- 
nister Bobrzyński, zastępca delegata namiest- 
nika r. nam. Kowalikowski, rąktor Żórawski 
z profesorami uniwersytetu, wiceprezydent Fe- 
derowicz z gronem radeów miesjkich, prezy- 
dent apelacyj Wolter, dyr. policyi Krupiński, 
generalicya, reprezentanci wojskowości, na- 
czelnicy władz i urzędów krakowskich. Po na- 
bożeństwie duchowieństwo odśpiewało kondukt 
żałobny i „Requiem“. 

Z powodu rocznicy zgonu ś. p. cestrza Fran- 
ciszka Józefa mlodzież szkół krakowskich wzię- 
ła udział w nabożeństwach żałobnych. Dzień 
duisiejszy jest wolny od nauki szkolnej. 

ZJAZD MIAST. Zainteresowanie zjazdem 
miast wzrasta z dniem każdym. Biuro prezy- 
dyalna magistratu otrzymuje codziennie z ró- 
żnych stron kraju zgłoszenia udziału w ziezdzie, 
wpływają też liczne pismu z przedstawieniami 
grozy aprowizacyjnej po mastach. Jak już po- 
przednio podano do wiadomości, rozesłano prze- 
szło Sto zantros eń do miast, ponieważ jednak 
przy dzisiejszych opóźmieniach pocztowych ła- 
two zdarzyć się może, że niektóre miasta za- 
proszeń na czas nie otrzymają, Komitet urzą- 
jdzający zjazd zaprasza ponownie wszystkie 


miasta Galicyi do wysłania delegatów. Równo- | 


cześnie z ogólnym zjudem miast odbędzie się 
w dn. 25 b. m. o godz. 9 rano w salach magi- 
stratu zebranie delegatów Związków większych 
miast Galicyi. 

VH POŻYCZKA WCJENNA. Kasa oszczę- 
(dności m. Krakowa suhskrybowała u siebie ja- 
ko w miejscu subskrypevi milion koron. Do 
Kasy napływają bardzo liezne zeo enia sub- 
skryptyi na VII pożycz.ę wojenną tak z Kra- 
kowa, jak i z prowincei. 

Z SEKCYT WYGI”” TA CHRZEŚCI- 
JAŃSKIEGO. Jutro o god . 5 popa. odbedzie 
się w gimn. Św. Jacka, I. p, pe wsze posie- 
dzeni nowopowstającej Sekcvi NE pehowania 


0. Woronieckiego: phlamąt wychowania 
charakteru w historvi filozofii". 

SZYKANA CZY NIEROZUM? Wydawca pe- 
wanej książki treści reli i)nej uzyskał zaró+ 0 
od Zensurstelle w Katow :a*h. jaloteż o! e, k. 
Buchausfuhrstelłe w Wiolniu pozwaene na 
wywóz tej książki do okupa yi niemi e je. 
względnie austryaekiej, Treść tero pozwolenia 
wydrukowano na osobnych kar kach i nało ia- 
no je na paczkach, sandrosowanych do o bior- 
ców w Warszawie. Przesylię zwó da jed” :k 
poczta z napisem: retur seih Bus aa *eidy 
chyba jest zapytać: szyka a ezv niero un... 
czy.. Redakcya posiada bliższe datv ca'j 
sprawy, w którą może raczy wgladnąć «. K. 
Dyrekcya czy Inspektorat pocztowy. 

BIEDNI KAPITALIŚCI. Do Biur rozdawni- 
ctwa bonów zniżkowych przybywają ceo:aż 
częściej znani kapitaliści. kamienicznicy, właści- 
ciele szynków, będących w normalnych cza- 
sach kopalnią złota, znani adwokaci, wogóle 
ludzie, którzy nie powinni się przyczyniać do 
uszezuplenia funduszów przeznaczonych dia bie- 


zone są oba państwa monarchii zaciągać w dawna wszelkie zabiesi były bezskutcesne Do- dnej ludności, Nad aparatem bonowym czuwa 


bunku notowym pożyczki bieżące, używane 


piero nadużycia hędaee stale na poradku 


„radca miejski przydzielony jako mąż zaufania, 


następnie na wypiatę rozlicznych zobowią- | dziennym, tajemnicze zniknięcie 1£ wazonów który jednak nie chcąc się narażać swym wy- 
zań państwa. Potok banknotów, jaki rozle- | cukru w jednym + powiatów zmie: jskieh i han- | boreom, spełnia ich życzenia, nie licząc się 2 
wa się przez to na państwo, wywołuje zna- | del wymienny, kwitnący jawnie w calej nelni, |tem, że w tych warunkach fundusz przezna- 


ne w ekonomii następstwo, jakiem jest dro- 
żyzna towarów. Im większą jest bowiem 
ilość banknotów będących w obiegu, i im 
mniejszy jest zapas złota w banku notowym 
aa ich pokrycie, tem bardzie” obniża się siła 
kupna banknotu i zaufanie do jego warto- 
fci. Tego rodzaju stan rzeczy sprawia, iż z 
jednej strony wytwórcy towarów tudzież 
kuncy starają się sprzedawać je jedynie za 
ecne o wiele wyższą niż w czasach normal- 
nych,z drugiej zaś konsumenci wobec wiel- 
kiej ilości banknotów wyda'ą je z lekkiem 
sereem w dużo większej liczbie niż zwyczaj- 
nie, płacąc ceny nadmierne. W ten sposób 
wysoki obieg not stanowi nietylko przyczy- 
£2 drożyzny. lecz również kryje w sobie po- 
dnietę do dalszego podwyższania cen do 
spexulacyi. 

Zapobiedz zjawisku temu można jedynie 
przez umniejszenie ohiegu not. Jeśli ban- 
knot będzie zjawiskiem rzadszem, w takim 
razie kupiec zmuszony będzie za towar 
mniej żądać a konsument oszczędniej bę- 
dzie się z pieniądzem obchodził. % tych 
wzgłędów zmniejszenie obiegu not iest ie- 
diim Z fajsknteczniejszych środków pota- 
nienia towarów i poprawienia dobrobytu lu- 
dnościi działalność wtym kierunku jest je- 
dom z najważniejszych zadań gospodarki 
[a siworwej. 

Do wspomnianego celu prowadza dwie 
d'ori. Pierwsza z nieh, to zaprawadzenie 
nowych podatków. z uiszezeniem których 


poważna część banknotów wplywa z nowro- nych bezsensowych iniormacyi, które wymyśla 


uwróciły baczne oko wladz i wymusiły 
reorganizacyę tej dziedziny handlu. 
Ośmdziesiąt wagonów cukru miesiecznie odda- 
no do dyspozycyi handlarzom, padeves gdy 
setki Kółek rolniczych i znakom'cie prosperu- 


ące składnice pozbawione były tego niezbędne- 
go artykułu. 

Uprawiano wymuszenia, cukier na kartki sprze- 
dawano tylko tym, którzy zakupują w odno- 
śnych żydowskich handlach mne artykuły; rea- 
lisowano jedną lub dwie kartki. żadając wy- 
dania wszystkich, aby mogły służyć do upra- 
wiania handlu wymiennego, pokrywać te za- 
pasy, które służyły do wyłudzenia masła. jaj 
i innych artykułów wiejskich. Do nadużyć. ja- 
kie popełniano przyczyniał sio także braok kon- 
troli kart w starostwach, znikały całe stosy ze 
strychów, aby po ponownym użyciu w prze- 
pisanym terminie mogły służyć handlarzown. 

Od lutego trwają zabiegi „Zwiwku ekonomi- 
cznego Kółek rolniczych celem Rddania tej 
poważnej kooperatywie przydziału słusznie się 


Jej należęcewo, jako potężnej przedstawieiolce | 


handlu wiejskiego, na który składają się setki 
skiudnie i Rółek. Sprawą ta zajęło się, jak sly- 
zymy, Ministerstwo dla Galicyi, któ- 


rego łaskawej opiece należy polecić jak 
najgoręcej szybkie zalitwienie tej piekacej 
| Sprawy. — Wymaga ona bacznej uwagi 


imdyż Centrala cukrowa w obroni gro- 
sistów żydowskich robi wszystko możliwe, aby 
„sprawę przewlekać. I tak żadu od poszezegól- 
[nych Kółek rolniczych wykazu członków i in- 


'czony rychło się wyczerpie i nie starczy go da 
tych, dla których był prze”naczony. Natomiast 
szczodrość ta nie idzie w parze ze wstrzemioż!i- 
,wością, jaką kierownicy binr i możowie zaufa- 
nie stosują da emerytów. ns cdoihów i profeso- 
(rów, żyjących z Malms eh w e ssie wo- 
jennym pensyj. Sadzimy, że prezydynn miasta 
zarządzi dokładną kontrolę legitymacyj bono- 
wych, aby położyć kres zachłanności i prze- 
ciwdzialać nadużyciom, jakie już mis™ mi isce. 

ODZNACZENIE W KRAK. STRAŻY P 2*R- 
NEJ. Brandinistrz Mirostaw Naprstek. pełnia y 
| obecnie jaka natrorucznik sinżhę w wojsko- 
| wej Straży pożarnej, otrzymał za nadzwvcsajne 
dzielne zachowanie się podczas eksn'ozvi ma- 
jgnzynów amunicyi w Mogile. srebrne Sie um 
laudis na wstędze wojskowego krzyża zaslngi. 

WIECZÓR EYCHTERÓWNY. Poptwzedzona 
sukcesami w Warszawie, Lwowie. Poznaniu i 
Łodzi, wystapi u nas 23 b. m. w sali Towi- 
rzystwa lekarskiego świetna recytatorka. estra- 
l Jowa, Kazimiera Rychterówna. Wo pregmumie 
znajdują się utwory Sienkiewicza. Słowackiewo, 
Staffa, Kasprowieza. O wielkiem zalntorasowa- 
niu jedynym występem artystki warszawskiej 
świadczy wielki popyt na bilety. i 

ZE SPRAW MIEJSKICH. Wezoraj odbyło 
się posiedzenie komisyi dia przemysłów gospoa- 
dnio-szynkarkieh pod przewodnietweni wice- 
prezydenta Federawicza. Komisya wydali opi- 
niç ca do szeregu podań o udzielenie I przenie- 
gienie koncesyj gospodnio-szyukarskieh, 


t - w "DP ra r H 
Maryewski z Krakowa i inż. Bańkowski z Lu- 
blina. 


KWESTA KOŚCIUSZKOWSKA W WARSZA- | 


WIE. Magls'rat warszawski na wniosek wy- 
działu dobroczynności publiesnej uchwalił zwró- 
cić się do władz o zezwolenie na „kweste Ko- 


ściuszkowską* i nalepianie na kotespondeneyi 
pocztowej marek dobroczynnych. 
ŚWIĘTA NARODOWE W SZKOŁACH 
KRÓLESTWA. Dzienniki warszawskie donosza: 
Departament wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego ustalił w sprawie obchodzenia 
świąt narodowych w szkołach wasadę następu- 
jaca. Wolne od zajęć w szkołach z powodu 
świąt narodowych są: 1) corocznie dzień 8 ma- 
ja; 2; w wyjątkowych przypadkach dzień, wska- 
zany przez specyalne rozporządzenie dyrektora 
Departamentu. s 
Z WARSZ. SZKOŁY SZTUK PIĘKNYCH. 
W poniedziałek dn. 19 b. m. w Szkole Sztuk 
Pięknych odbyło się uroczyste otwarcie nowe- 
go roku szkolnego. 
JUBILEUSZ WINCENTEGO RAPACKIEGO. 
| Dzienniki warszawskie donoszą: W dniu 8 gru- 
dnia Warszawa ma zamiar uczcić nestora ar- 
tystów dramatycznych polskich Wincentego Ra- 
packiego. W dniu owym teatr Rozmaitości 
urządza obchód 50-letniej działalności artysty- 
cznej znakomitego i wielce zasłużonego arty- 
lsty. Na przedstawienie jubiieuszowe dana bę- 
' dzie komedya Fredry „Pan Jowialski*, w któ- 
rej Rapacki stwama kapitalną kreacyę. F 
UWOLNIENIE NAUCZYCIELI Z OBOZU 
| JEŃCÓW. Jak donosi „N. Gazeta“, Zrzeszenie 
'nauczycielstwa polskich szkół początkowych 
w Królestwie, otrzymało od Komisyi do spraw 
jeńców Departamentu spraw politycznych za- 
jwiadomienie, że wlat e niemieckie uwolniły z 
| niewoli w Gardelegen dwunastu nanezycieli. 
| AFERA SZMUGLERSKA. W okolicy Radom- 
ska udało się k'erawnikowi Biura kontroli ży- 
wnościowej wiśledzić i przy'apać w Pajęcznie 
nad granicą dwu szmu'lerów, żydów, którzy 
przewozili eały transport wymłóconero zboża, 
składający się z kilku fur. Zboże to pochodziło 
z majątków pp. Szpringera, Mejera i Kobyłe- 
i wraże ~ 


siajdząc 
jest ono przeznaczone na wywóz. Następstwem 
tego postępku była konfiskatą całej ilości zbo- 
ża, znajdującego się w wyżej wymienionych ma- 
jatkach i odstawienie go do Centrali zbożowej 
w Radomsku na rzecz Komitetu ratunkowego. 


OCHRONA LOKATORÓW WE LWOWIE. 
Od soboty rozpoczął w ratuszu urzędowanie 
miejski urząd najmu, mający na celu rozstrzy- 
ganie spraw o do:usze alności podwyższenia 
czynszu za mieszkania i lokale przemysłowe. 

Z GALIC. ZIEMSKIEGO BANKU KREDY- 
160WEGO. Rala zawiadowcza Galie. Ziemskie- 
go Banku kredytowego, Towarzystwa akcyjne- 
go we Lwowie, ul. 3 Maja 5, na odbytem przed 
paru duiami posiedzeniu uchwaliła przystąrić 
do podwyższenia dotychczasowego. kapitału ak- 
cyjnego Bankr z trzech o dalsze trzy miliony 
koron. W ten sposób kapitał akcyjny Banku 
będzie wynosił sześć milionów koron. Zapro- 
szenie dc subskrypcyi nowych akcyi (wartość 
nominalna 400 K) ogłoszone zostanie zaraz po 
upływie terminu subskrpcyi VII pożyczki wo- 
jennej. 

Z TARNOWA piszą nam: Koncert Kwartetu 
czeskiego dn. 13 listopada w sali Kasyna umą- 
dzony staraniem Tow. muzycznego, przyniósł 
naszej publiczności niezwykle miłą niespodzian- 
kę. Wykonawcy: Berold, Zelenka, Suk, Hoff- 
man dali słuchaczom nrawdziwą ucztę muzy- 
czną, w kwartetach .Z mojego życia“ Smeta- 
ny, dałej w utworach Beethovena i Dworzaka 
wykazali zrozumienie utworów w najdrobniej- 
szych szczegółach, brawurową technikę rzadko 
spotykaną w takich wespołach muzycznych. — 
Część dochodu przeznaczono na cele opieki wo- 
jennej. K. B. 

LEGIONIŚCI W SZPYPALACH WOJSKO- 
WYC!'. „Echo przem.“ donosi: Przedłożono 
nam szereg faktów złego tratkowania legioni- 
stów w szpitalu garnizonowym. Odmawia się 
im widzenia się z rodziną, a nawet środków le- 
©'niezych. Za przyjecie pożywienia ol przybvłej 
matki został pewien legionista ukarany nre- 
sztem. To samo dzieje się w innych szpitalach 
Wojskowych, 

POLSKA SPÓLKA HANDLOWO-.NAFTO- 
WA. Dnia 9 b. m. założono w Drohobyczu 
spółkę z ogr. odp. pod firmą: „Polska Spółka 
'handlowo-naftowa, snółka z ogr. odp. w Droho- 
jbyczu” z pelno wplwonym kapitalem 130.000 
koron. 

POGROM W BERDYCZOWIE. Warszawska 
prasa Żargonówi Otrzymała wiadomość, że W 
Berdyczowie udhywają sig 
żydów. 

OBOWIĄZKI LOKATORA W BERLINIE. 
Wyższii komendą wojskowa w Berlinie poczy- 


inia ońjewiednie przygotowania na 4-tą zinę 
wojenną. W tym celu wydano rozporządzenie, 
as mocy którego uprawniony zostaje właści- 
ciel kamienicy do wezwania swoich lokatorów, 
a zamiatałi śnieg przed domem. Do pra- 


pogromy i rzeź 


Nr. 273. 


c R O" 


cy tej są obowiązani mężczyźni i kobiety w wie- 


ZJAZD PRZEDSTAWICIELI MIAST, W zje- ku od 14—60 lat. W razie odmowy, może kanie- 


nicznik zmusić lokatorów do tej czynności. 
REWOLUCYA ROSYJSKA, A ALFABET. 


Od „K“ nastała w Rosyt rządów era nowa: 
Kicrcuski z Kaledina kpi i Korniłowa. 
Teraz dalsza litera rządy rozpoczyna. 
Na „L“ kolej, więc rządy nastały Lenina. 
Ach, następnej litery już Rosyo nie wołaj! 
Teraz „M“ następuje! Zjawi się — Mikolaj! 


NEKROLOGIA, 


Helena Bończa Szukiewiczówna. 
córka ś. p. Karola, dy:ektora kolei pańtw, a 
winezka é. p. Aleksandra, wspoóizałażyciela, i 
redaktura „Czasu“, ¿marla dn. 18 b. w. w Kra- 
kowie. 


państwo żydowskie w Palesiyńie. 


Berlin. „Vossische Zeitung* otrzymuje u 
Londynu doniesienie, iż między Anglią a in- 
nemi państwami ententy odbędą się z koń- 
cem listopada rokowania w sprawie ostate- 
cznej formy państwa żydowskiego, jakie ma 
powstać w Palestynie. Celem urzeczynist- 
nienia tego planu. ma Ameryka dostaiczyć 
wiolkich środków materyalnych. W sprawie 
tej wysyła Ameryka do Londynu i Peters- 

burga osobnych reprezentantów, z daleko 
sięgującemi pelnomoenictwami. 

Wiedeń. Hr. Czernin przyjął w sobotę 
na dłuższej audyenevi prezydenta syoni- 
stycznego komitetu wykonawe 
czego w Berlinie, dra Handkego. Jak 1i- 
sma wiedeńskie donoszą, wywody dra Hand- 
kego przyjęte zostały przez dr. Czernina z 
wielką przychylnością; Kr. Czernin przyrzekł 
imieniem monarchii austrow-ęgier- 
skiej syonistycznym planom w 
Turcyi wszelkie poparcie. 


izba gmin o mowie Lloyda Georgea. 


Londyn. B. kor. 19. bm. Reuter. W prz”- 

pełnionej Izbie gmin rozpoczęła się dyski- 
sya nad nową radą wojenną sojuszników i 
nad mową Lloyda Georgea w Paryżu. 
Asquith postawił formalny wniosek o o- 
! droczenie dyskusyi. Wskazał on na koniecz- 
ność bezwzględnej odpowiedzialności rządit 
!za to, co zrobiono i czego nie zrobiono. O 
mowie Lloyda Georgea w Paryżu 
rzekł Asquith: Chcę wprawdzie uniknąć 
: wszelkiego niepotrzebnego spor, lecz nie 
dopełniłbym obowiazku, gdybym na mowe 
tę nie zwrócił uwagi. 

Asquith omawiał następnie szezególn- 
wo mowę Lloyda Georgea, poczem po kiku 
jeszcze przemówieniach zamknięto dysku- 
sye. 


Przygotowania zimowe  ententy. 


Genewa. „Echo de Paris“ donosi z głów- 
nej kwatery angielskiej, iż naczelna komen- 
da czyni wielkie przygotowania, aby dzia- 
łalność ofenzywną na froncie zachodnim ró- 
wnieź w zimie kontynuować. Do ostatecz- 
nego jednak uzyskania przewagi nad prze- 
ciwnikiem nie wystarcza już obecny stosu- 
nek artyleryi, mimo, iż siły artyleryi enten- 
ty wobec si! niemieckich są dwukrotnie wyż- 
BZe. 


KRYTYKA HERVEGO. 


Berlin. Herve porównuje w „Victoire“ c- 
fenzywy ententy z ofenzywami Niemców i 
powiada: Co może przynieść tego rodzaju 
miejscowa ofenzywa, jak na Chemin des 
|Dames, „z tylko zniszczenie kilku nir- 
mieckich dywizyj, kilka tysięcy jeńców i 
zdobycie sto lub dwustu dział? Nieprzyjacicł 
cofa się potem o kilka kilometrów. wybiera 
sobie sam chwilę odwrotu, i urządza się — 
bez przeszkody z naszej strony — na no- 
wych pozycyach. 

Jeżeli mu się zdarzy zatem taka przygoda, 
jak kolo Malmaison, to mu dobrze wa- 
domo, że nie potrzebnie z tego rowodu ©ło- 
wy tracić, lecz że może nanrawić wvrz”'1z9- 
ne szkody, z uwagi na brak mościeu z na- 
szej strony. Jedynej, przez doświadavnani:, 
wojenne od dawna już wyprókowanej mo- 
tody ofenzywy nie potrzeba odkrrwać. 

Bezsprzecznie operacye nie zawsze s'e u- 
dają, choć niewiele brakowało, bv się pow io- 
dły Niemcom nod Verdun, a nam nd 
Somma. W każdym iednak razie uda*a sie 
one prawie zawsze Niemcom, czego down- 
dem Rosya, Serbia i Rumunia, a obecnie 
Włochy. 


Wiadomości telegraficzne, 


Zgon gen. Maude. 


Londyn. B. kor. 19. bm. Angielski główno- 
| dowodzący w Mezopotamii general-poruez- 
nik Maude zmarł. 


Metropolita Szentvcki w Solnoerodzie. 

Salzburg. B. kor. Metropolita hr. Szeptyck: 
przybył tu dziś i zwiedził obóz wołyńsk: n 
uchodźców w Niederalni. 

Nowy członek Izby panów. 

Wiedeń. B, kor. Jak się dowiadujemy, wi- 
ceprezydent, najwyższej Izby obrachunkowej, 
tajny radca dr. Schulz zamianownny 20- 
stał dożywótnim członkiem Izby Panów. 
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